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KLIMEK H i li SZATłSKI.
M  47. Jutro , ŚŚ. Gabina Rapł: i ManswetaB.D. 18. Lutego .— Rok 1S49. 

Niedziela.

Dziś, ju tro  i pojutrze, na cześć N. SAKRAMENTU, 
o d p r a w i a ć  jiię będzie 40-godzinne Nabożeństwo, w Ko­
ściołach: Sgo K r z y ż a ,  ŚgoDUCHA (Po-paulińskim), 
i PP. Sakramentek.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i i . n e c o  K r ó l :  P o l s k i e g o .  
Jl a r s za w a , dnia  Igo (1 3 )  Lutego 1849 roku. — 
I. P r z e z  R o z k a z y  J e g o  C e s a r s k i e j  MOŚCI d o  
Z a r z ą d u  C y w i l n e g o .  TV P etersburgu  d. 14 S t y ­
cznia 1849  r .  Posunięci za wysługę lat: Z Radców 
Dworu na Radców Kolegjalnych: Pomocnik Starszego 
Urzędnika Kancelarji J. C. Mości Sekretarjatu Stanu 
Królestwa Pols:, Raselli, ze starszeństwem od dnia 31 
Grud: 1848 r. Z Asesorów Koleg: na Radców Dworu: 
Pełniący obow: Radcy Rządu Guber: Augustowskiego, 
Stem pkow ski; Naczelnik Ptu Lubelskiego, B uczyński, 
i Pomocnik Administratora Xztwa Łowickiego, TVoj- 
ctechowski, ze starszeństwem: Stem pkow ski od 7 Maja 
1836, B uczyński od 30go, W ojciechow ski od 31 Gru: 
1847 r. Z Radców Honorowych na Asesorów Kolegjal- 
nych: Naczelny Sekretarz Ogólnego Zebrania W ar­
szawskich Departa: Rządzącego Senatu, P rzybylski', 
Młodszy Pomocnik Naczelnika Wydz: Rancel: Przybo: 
N a m i e s t n i k a ,  K ujaw ski, i b. Sekretarz lej kl: Komisji 
^\zą: Spraw Wew: i Duch:, obecnie zostający w Komisji 
Śledczej ustanowionej przy N a m i e s t n i k u ,  Głowacki, 
ze starszeństwem: G łow acki od 31 Gru:1837r.,  P r z y ­
bylski od 5 Paźdz: 1845, K u ja w sk i od 12 Czer: 1848 r. 
Na Radców Honorowych: Pełniący obow: Lekarza m. 
Pilicy, Lekarz 2go Okręgu Kostecki, ze starszeństwem 
od 2 Maja 1843 r. Z Sekretarzy Kolegjalnych: Sekre­
tarz Kancel: Warszaws: Wojen: Jenerał - Gubernatora, 
Chrzanowski, i Dziennikarz Terechow ; Pomocnik Na­
czelnika Ptu Lubek, Prokopowicz, i Asesor Weterynarji 
f- rzędu Lekarskiego Gub: Płoc: i Augustów: TViszowa- 
ty , ze starszeństwem: TViszowaty od 16 Stycz:, C hrza­
now ski od 7 Wrze: 1845 r., Prokopowicz od 3 Stycz:, 
T e r  echo w  od 2 Maja 1848 r. Z Sekretarzy Gubernjal- 
nych na Sekretarzy Kolegjalnych: Sekretarz 3ej kl: 
w Komisji Rząd: Spraw Wewn: i Duch:, TV ojewódzki; 
Adjunkt RząduGubern jalnego Lubelskiego, B iernack i;
I rzednik do pisma w Kancel: Przybocz: Namiestnika, 
B iliński, i Urzędnik w Komisji Najwyżej ustanowionej 
do rewizji i ułożenia praw, 12ej kl:, Piotrowski, ze star­
szeństwem: B iernacki od 15 Lut: 1S47, B iliński od 8, 
TT ojewódzki od 18 Czer:, P iotrow ski od 16 Gru: 1S48 r.

Z  Regestratorów Kollegjalnych n a  Sekretarzy Guber- 
njalnych: Urzędnik do p i s m a  w Kancelarji Przybocz­
nej N a m i e s t n i k a  Luhomudrow, i p .  o .  Lekarza Wete­
rynarji m. Suwałk i Gub: Augustów:, M oretli, ze star­
szeństwem : Luhom udrow  o d  4 Czerwca, M oretti od

Paźdz: 1848 r. Na Regestratorów Kolegjalnych:

zamieszczeni w liczbie Urzędników do pisma w Kance­
larji Przybocz: N a m i e s t n i k a ,  Cielecki i Chaniewski, ze 
starszeństwem: Cielecki od 25 Czerwca, Chaniewski 
od 15 Wrześ: 1847 r.—  II. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  
N a m i e s t n i k a  K r ó l e s t w a .  Mianowany : Sekretarz 
Wydz: Stada Rządowego koni w Janowie, Michał TVe- 
linowicz, p. o. Naczelnika Kancelarji tegoż Wydziału. 
Uwolniony od służby: Na własną prośbę, Urzędnik 
do szczególnych poruczeń przy N a m i e s t n i k u ,  Szam- 
belan Dworu J. C. Mości, Asesor Koleg: Hr: Bolesław 
Potocki. Otrzymuje u r lo p : Urzędnik do pisma w Kan­
celarji Przybocz: N a m i e s t n i k a , Sekretarz Koleg: Kon­
stanty TVitte, do m. Poniewieża w Gub: Kowieńskiej, 
na dni 28, dla załatwienia interesów familijnych. (Dal- 
szy ciąg nastąpi).

R zą d  G ubern ja lny  TVarszaw ski.— W skutek re ­
skryptu Komisji Rząd: Przych: i Skarbu z dnia iq/3t 
Stycznia 1849 r., podaje do powszechnej wiadomości, 
i e  jeżeliby" kto z uskuteczniających w r. 1848 dostawy 
produktów na potrzeby wojska, z powodu niezgłoszenia 
się z kwitami magazynowemi, dotychczas zaspokojony 
niebył, winien takowe kwity przy stosownem podaniu 
przesłać Rządowi Gubernjalnemu, najdalej do dnia 
3/i5 Kwiet r. b.; w przeciwnym bowiem,razie prawodo 
wszelkiego za takowe wynagrodzenia utraci; toż sa­
mo rozumie się i o świadectwach na połowiczną na- 
leżność z dostaw, już przez Rząd Gubernjalny wyda­
nych.—  Gubernator Cywilny, Rzeczywisty Radca Sta­
nu, J. Baszczyński. Nacz: Kanc:, M aruszew ski.

Wczoraj JOO. Xztwo Jchmość N a m i e s t n i k o s t w o ,  
dawali wieczór w mniejszym apartamencie zamkowym. 
Liczne i świetne grono osób znakomitych płci obiej na­
pełniało salony. Wspaniałe oświetlenie sali balowej, 
uroczy orszak płci pięknej, ozdobne i wykwintne tua- 
lety Dam, łączyły  się społem w obrazie tej zabawy, o- 
żywionej i przedłużanej wznawianemi ciągle tańcami. 
Ku schyłkowi zabawy, była wieczerza przy bufetach.

Onegdaj wieczorem w Kaplicy Prawosławnej Zam­
kowej, w obeczoakomitych osób, odbył się obrzęd za­
ślubin W. Wiktora G uizetti, A d j u t a n t s  JW . Jenerała- 
Lejtnanta F reytaga , Jenerała Kwatermistrza armji 
czynnej, a Panną Olgą TVassiliew, krewną W . » En- 
gelhardtow Olchin, Małżonki W. Mikołaja Olchin, 
Kamerjunkra Dworu K. Mości. JW .JX . P ra ła t  
C zerniawski, Kapelan Naczelny armji czynnej, pobło­
gosławił ten związek i przyjął śluby Nowożeńców.

Na mocy upoważnienia J W, Kuratora Okręgju Nau­
kowego Warsr:, otworzoną została pod Nr 12S3 przy 
ul: Nowy Świat, Szkoła Elementarna prywatna męzka, 
przez P. Stanisława Grodzkiego, utrzymywana.



S p ra w o zd a n ie  z d z ia ła ń  R a d y  S z c z e g ó ło w e j  O p ieku ń cze j 
W a rsza w sk ie g o  I n s t y t u t u  M ora ln ie  Z a n ied b a n ych  D ziec i, za  
czas od d n ia  Ig o  S ty c z n ia  1845 r o k u , do d n ia  3 \g o { G ru ­
d n ia  1848 r o k u . —  W  celu popraw y d / ieci z łych skłonności,  
opuszczonych od rodziny i szybkim krokiem po drodze zepsucia 
i występku do zguby dążących, zaprowadzony został w W a r ­
szawie w roku 1830 I n s t y tu t ,  pod nazwą M ora ln ie  Z a n ied b a ­
nych D ziec i. Z początku, j a k  w każdem nowem przedsięwzię­
ciu, Instytut ten, napotkał  rozliczne trudności, a dla b raku  do­
statecznych fuudus'ów, w r. 1831 zwinięty został. Dopiero od 
Stycznia 1835 r. przywrócony i umieszczony b y ł  za Wolskiemi 
rogatkami w połączeniu z domem przytu łku  i pracy; w r. zaś 
1845 otrzymał oddzielną Radę Opiekuńczą i urządzony w- domu 
TVro 2874, zwanym Ordynacki,  za jmował go do połowy 1848 r., 
zkąd przeniesiony został tymczasowo do M o ko to w a , gdzie do 
dziś dnia mieści się w najętym lokalu. W  zakładzie tym  wy- 
chowańcy uczą się: Ileligji, czytać, pisać, rachować, początków 
jeografji , rysunków linearnych, a obok tego nabywają niektó­
r e  wiadomości i objaśnienia, jak ie  niezbędnie człowiekowi w pra-  
li tyczuem życiu są potrzebne; głównie zaś zwróconą jes t  uwa­
g a  na moralne ich postępowanie i wykorzenienie szkodliwych 
nałogów. Prócz tego uc/ą  się szewctwa, krawiectwa, o g rodn i­
ctwa, a dla nabycia zręcznego ruchu i rozwinięcia sił fizycz­
n y ch ,  gimnastyki. Z krawiectwa i szewctwa Instytut odnosi 
znaczne korzyści,  wychowaney bowiem własnemi rękami odzież 
i obuwie dla siebie w y ra b ia ją ; z ogrodu ma pomoc w żywności,  
a  tak, wychowańcy wzrasta jąc w nauce, cnocie i re ligji , pra-  
cu ją  ciclio i pilnie około własnych swych potrzeb.  Od począ­
tku  r. 1845, do końca r. 1848, Instytut moralnie zaniedbanych 
dzieci, t rudnił  się wychowaniem 235 chłopców, a mianowicie:
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Łącznie 14 9 111 7 9 : 5 54(11110|71 77 10 j 235

Powyższy rucli ludności młodzieży podejmowanej p rzez Instytut, 
daje  następujące główniejsze wy nikłości:  1) Liczba ch łopców 
p rzy byw ających  do Instytutu,  zwiększała się z każdym rokiem, 
i w czwartym roku zarządu Instytutu przez teraźniejszą Hadę 
Szczegółową, liczba ta prawie podwojoną została. Gdyby fundu­
sze odpowiadały objawiającym się potrzebom, przyrost ten b y ł ­
by  znacznie większy. Brak funduszów by ł  p rzyczyną,  że Rada 
Szczegó: niejednokrotnie zniewoloną by ła  odmawiać przyjęcia do 
Instytutu, i w tej mierze zapewniała  pierwszeństwo tym  z chłop­
ców, którzy daleko postąpil i  na drodze zepsucia, który ch złe 
skłonuości i nałogi domowem karceniem w ykorzenionemi być 
n ie  mogły. 2) Liczba chłopców oddanych do rzemiosł i służ­
b y ,  wzrastała  corocznie i względem ogólnej  ludności, zmniejszo­
nej liczbą wychowańców pozostałych w Instytucie, daje stosunek 
j a k  I do 3,4. 2) Przeciwnie wypadki zbiegoslwa z instytutu,
zmniejszają się z każdym rokiem, I P c o  najgłówniejsza,  co naj- 
dowoduiej świadczy o gruntówności moralnej poprawy młodych 
ofiar zepsuc ia ,  to, że powtórnie weszło do Instytutu jako nie­
dostatecznie poprawionych w pierwszym z 4ch  lat  chłopców 5; 
w' drugim 3eh; w trzecim 2ch; w 4tym ża d n e g o . 4) Stosunek 
śmiertelności w Instytucie doświadczonej w ciągu lat 4oh, by ł  
jak  1 do 23. Śmierć najczęściej trafiała chłopców w 'pierwszych

dniach pobytu  ich w zakładzie,  tych mianowicie, którzy prze’ 
byli  niedost. e ; i nędzę za obrębem Instytutu i z zarodami cięź" 
kich chorób iwłas/.cza skrofulicznych i piersiowych, weszli do 
zakładu. Ogólna liczba w yrhowańoów z lat  4ch przebyła dni 
57,332, w przecięciu więc dzienna ludność wynosiła głów 39,2. 
Obecnie utrzymuje Instytut. 50 chłopców. Jedyny zakładowy 
kapita ł  Instytutu, pochodzący z darów dobroczynnych, stanowi 
summa Rsr. 11,300 k. 18*/i. Kapitał ten umieszczony jest jak  na­
s tępuje : na hipotece nieruchomości pryw atuych  rsr. 7,805 k. 20. 
wBankuPolskim rs. 1,554 k. 9 8 ' / 2> wObligach Skarbowych rs.2,000; 
Łącznie jak  wyżej rs. 11,360 k. 18’/a. Na utrzymanie rzeczone­
go Instytutu w r. i 848,  wydatkowano kwotę rsr. 3240 k. 72V2. 
N a  pokrycie powyższego wydatku użyto fundusze z następują­
cych źródeł pochodzące : a) procenta od kapitałów rs. 540 k. 6 3 ‘/s, 
b) dochód z nieruchomości rs. 39; <■') zasiłek od Rządu rs 400; 
d) zasiłek od Rady Głównej pochodzący z kwesty i dopła t  5c.io- 
groszowych od widowisk rs. 521 k. 45; e) z oliar  dobroczyn­
nych  rs. '1410 k. O'/a; j )  z o p ła t  wnoszonych przez rodziców 
i opiekunów oddających dzieci do Instytutu rs. 66 k. 30; " )  ze 
sprzedaży przedmiotów wyrobionych w Instytucie rs. 83 k. 3 1 '/a; 
li)  z remanentu i zaległości poborowych po koniec r. 1847 obli­
czonych, rs. 331 kop, 56’/2; łącznie rs. 3,398 k. 33. Ponieważ 
w ydatki  czyniły rs. 3 ,240 k. 7 2 ł/z; zatem rs. 157 k. OO'/s po­
zostało w kassie Instytutu na ro k  1 8 4 9 .—  Utrzymanie jednego 
wychowaóca z ubiorem, nauką i stosownym dozorem, wynosiło  
w  przecięciu rocznie rs. 62 k. 57; dziennie zaś kopiejek 17,17, 
to je s t :  na żywność 6,40; na lekarstwa 0,13; na inne potrzeby 
10,64;  łącznie j a k  wyżej 17,17.—  Pomimo tak szczupłe docho­
dy,  Instytut rozwija coraz więcej swą działalność, z tern prze­
konaniem, że zwrócenie na drogę cnoty i pracy  pozostawio­
nych  bez opieki  i przytu łku sierot, jes t  wielką dla społeczno­
ści zdobyczą ;  i z chlubą d/.iś wyznać może, że wielu z w y ­
chowańców wykształcił  ju ż  na poczciwych i czynnych majstrów, 
a wielu jako  uczniów i czeladników, zarabiają przyzwoicie na 
swoje utrzymanie.—  Pozostaje jeszcze w Iustytucie wiele do zro­
bienia,  jesteśmy o tern mocno przekonani,  lecz to trzeba zosta­
wić czasowi i dobroczynnej pomocy, jaką zakład ten od Pu­
bliczności zawsze doznaje. Rada Opiekuńcza nie szczędzi z swej 
s lrony pracy i starań, a osiągnięta poprawa moralna Jej w y ­
chowańców, będzie zawsze najmilszą dla niej nagrodą.—  Opie­
kun Prezydujący,  F ra en ke l.

B iu ro  W arszaw skiego  Ober- P o licm a jstra .—  Z po­
wodu  kilko-dttinwej odwilży,  wzywa Pi*. Właścicieli  
i Rządców domów,  ażeby polecili s t różom lody z ulic 
wyrąbać ,  i takowe na kupy złożyć,  wywiezienie k t ó ­
rych  s traż ogniowa ma sobie poleconem.

Za duszę ś. p. Eleonory Hem pel, Panny,  w d. 4 Li­
stopada r. z. zmarłej ,  jako w rocznicę Jej ImieniD, od­
będzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele Pową zko ­
wskim, ju t r o  o godz: l l e j  rano; na k tóre  Siostra Nie­
boszczki wraz z Familją,  zaprasza P rzy jac iół  i Znajo­
mych. —  W .  G.

Za pokój duszy zmar łego w dniu 30 z. m. ś. p. J ó ­
zefa Rudnickiego, Majora lOgo Okręg u  S t r a ż y  YVe- 
wnętrznej ,  odprawionem zostanie pojut rze o podz; 10ej 
z rana, w Kościele XX. Reformatów,  żałobne Nabożeń­
stwo;  na które Krewnych,  P rzy jac iół  i Oficerów po- 
mienionego Okręg u  zaprasza.—  K. K r.

(A .n . )  Pierwej  czy później,  każdy cz łowiek musi 
umrzeć.  Nieodwrotnem jest  j ego przeznaczeniem 
ud erz yć  czołem o zimny piasek mopiły.  zmięszać swe 
ciało z prochem ziemi, duchem ulecieć na łono BOGA,
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zostawić po sobie w spomnienie.  Szczęśliwy! po któ 
rym  wspomnienie wyciśnie ł zy boleści, żalu. a światu 
przekaże cnoty godne do naśladowania. Takiego to 
■wspomnieniai sprawami swego żywota,  f dos łuży ł  się 
w ziemskiem pie lgrzymstwie ś. p. Jan Z arn o w sk i, b. 
Inspektor^ Komory Celnej Warsz:,  zaszczycony Orde­
rem Śgo S t a n i s ł a w a ,  a przed kilką miesiącami w 56 
roku  życia zmar ły.  Z dziecinnych lat jeszcze pojąw- 
szy duszą i sercem, najpierwsze przykazania S.Religji ,  
przez całe życie nie przestał  czcić BOGA, i kochać 
swych bliźnich: a opierając sprawy  swego życia na 
tych dwóch g łównych  zasadach, jak na g run townych  
opokach,  w długoletniej  s łużbie Rządowej,  zawsze b y ł  
p rawy m i gor l iwym Urzędnikiem, opiekującym się ty ­
mi, k tó ry m los pozwoli ł  zostawać pod j ego zwie rz ­
chnictwem. Gdy zaś styrany wiekiem i pracą,  zapra­
gnął  domowego spokoju i korzys ta ł  z owoców w y s ł u ­
żonej emery tu ry ,  powołanym został  na Sędziego P oko­
ju  Okr:  i M. Warsz:  Wydz:  l l l go .  I tu ś. p Jan Z a r ­
now ski, nie zawiódł  położonego w nim zaufania. Zaw­
sze odznaczający się rel igją,  cnotą,  sprawiedliwością,  
j ak w j ednym tak i w d rug im zawodzie,  zj ednał  sobie 
l icznych Przyjaciół ,  k tó rzy  w smutnym dniu żałoby,  
biegli  w zapędy,  aby w ubogiej Świątyni  XX.  K a p u c y ­
nów , w pośród dnia kirem wysłanej ,  a tysiącem ja rzą ­
cych świateł  oświetlonej,  ostatni hołd złoży ć prochom 
jego,  spoczywającym na wspaniałym katafalku, nad 
któremi  wznosiły się g robowe  śpiewy Kapłanów,  i lały 
się obfite łzy boleści i żalu osieroconego potomstwa.  
Smutny zaiste by ł  to obraz,  kiedy dwie Córki ,  wraz 
z swymi Mężami,  p rzodkując  dalszemu rodzeństwu,  
łzami i bolesnem westchnieniem, zdawało się, że chcia­
ły  wskrzesić życie zmar łego Ojca. O d ługo  w twych  
sercach czcigodna Rodzino zostanie gorycz  po skonie 
waszego Ojca, po k tó ry m odziedziczyliście cnoty,  od 
lat dziecinnych w serca wasze przez niego zaszczepia­
ne. Te  cnoty odrodzi ły go w sprawach waszego ż y ­
cia i odrodzą go w życiu jego  wnuków.  Nie płaczcie! 
będzie ż y ł  życiem waszem i życiem waszych dzieci, a 
Życie to będzie najpiękniejszym i naj trwalszym dla nie­
go  pomnikiem., Pokój  jego D u sz y ! —  E . G-

Katarzyna Zuberek, lat 69 l icząca,  wyrobnica we 
wsi Strobinie, Pcie Wieluńskim zamieszkała,  p r aw o ­
mocnym wyrokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa Pol­
skiego z d. 24S tycz :  (5 Lutego)  1848 r, oprócz kary,  
za nieprawne leczenie, na odesłanie pod dozor  policji 
przez lat 2 skazaną została.

Zawiadamia się int eresowanych,  że akta Patrona 
przy T ry b :  Cywil:  w Radomiu,  Łukasza P ió ro , z ł o ­
żone są u Leona R om anow skiego, Patrona przy t y m ­
że T ry  bunale.po które  interesow ani zgłosić się mogą.

Wczoraj  złożono w Redakcji  Kurjera od AnielciB,  
zł .  4. dla Kaleki w domu Klerta.

Wczoraj  przyniesiono do Drukarn i  Kurjera żywego 
motylka.  Jest to M otyl p o k rzy w n ik  po sp o lity  (Papil io

urt icae) ,  zwykle przez młodzież Fuxem  m a ły m  nazy­
wany.  Moty le tego rodzaju,  często t r ętwieją na zimę,  
a z wczesną wiosną wylatują  dość n ierozt ropnie,  bo 
dla nich jeszcze w naturze pożywienia niema. C iekawi  
mogą widzieć tego motylka w Drukarni  Kuriera.

(A. n.) W zeszły t łusty Czwar tek,  wstąuiwszy około 
godz:6ej wieczorem do Cukierni  P. W.  K lo p fe r ta  p rzy  
ulicy Krak:-Przedm: pod Nr 411,  dla posilenia się, za - 
stałem w Cukierni  i stancji dla gnści przeznaczonej,  
wielką ciżbę i mnóstwo gości, z k tórych  jedni odbie­
rali duże pak i napełnione pączkami,  d rudzy  takowe 
apetycznie pożywali,  a inni jeszcze ustawicznie o poda 
wanie im spiesznie pączków upominali się, tak, że sam 
Gospodarz z sześciu swemi pomocnikami zaledwie r a ­
dy dać mogli.  P rzypa t rywałem się tej niezmniejszają- 
cej się ciżbie po p ą czk i i o pączki, przeszło dobrą go­
dzinę, z podziwieniem i z w ielkiem zadowoleniem, a ka­
zawszy sobie także podać kilka pączków z przewy b o r ­
nego aromatycznego smaku, z pulchoości i z wielkości 
tychże poznałem, że Publiczność słusznie pospiesza po 
takowe,  gdyż  p ą czk i P. Klopferta różnego gatunku i 
pączowe pączki,  słusznie z wszelkiego względu zalecone 
i pochwalone być mogą,  co niniejszem publicznie uczy­
nić ośmielam się, a to w celu zalecenia onvohfe wszys t ­
kim chcącym się uraczyć w O sta tk i. —  A. G r u d  i.

T ygodn ika  Rolniczo- Technologicznego  Nr  8 w y ­
szedł z d r uku ,  i obejmuje między innemi a r tyk u łam i :  
Jedyny  środek podźwignienia rolnictwa skutkiem wy- 
płonienia zieini podupadłego.  Wypadki  doświadczeń,  
czynionych celem wykrycia ,  która z roślin bulbiastych 
na paszę używanych,  jest  do tego najzdatniejszą. Do­
świadczenie z samowolnie rozegrzaną paszą. Lekars two  
na motylice owiec, na kolki u koni, na mleko sine, ż ó ł ­
te lub ceglaste dawane przez k rowy ,  etc.

Ut rzymuje  się od dawna międzv podeszłemi gospo­
dyniami mniemanie, że kiedy w T łu s ty  C zw artek  uda­
ją  się pączk i, wówczas i rozwijanie się p rawdziwych 
pączków i wiosny, nie jest dalekiem. Ta pomyślność 
w gospodarstwie (udanie się pączków) ,  ma być za ra­
zem i skazówką urodzajów tegoletnich,  które tym  
są obfitsze i korzystniejsze,  im szczęśliwszą była f ab ry­
kacja wspomniona. Ponieważ z zebranych wciągu  3eh 
dni ubiegłych  wiadomości,  nabieramy przekonania,  że 
ex  r e  pączków,  żadna z zacnych Dam i Panien p r z y ­
rządzających takowe,  nie miała umartwienia,  możemy 
wnosić,  że i urodzaj  lata 1849 r. będzie zadowalający.

Mniej waloru u ludzi mają resztki i ostatki,ale z kar-  
nawałowemi osta tkam i, rzeczy się mają inaczej. Szcze­
gólny bo też mają u rok te ostatnie wyskoki  niewinne­
go szału,  k tó ry wkró tce ma utonąć w odmętach żu ru  i 
g rochówki  z wyzinką- Karnawał  idzie aż dompadłe-  
go, póki nie zatańcuje ry b a  z rak iem , a raczej w b raku  
tego ostatniego, sztokfisz ze śledziem a pietruszka z pa­
sternakiem.  Owoż w przewidzeniu posępnej al ternaty­
wy  postu,  niemasz prawie  domu w Warszawie,  w któ*

)
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tyto b y  się nie bawiono #  ostatki. W szystkie kontra­
basy, skrzypce, talenta i talencikifortepjanowe, wszy­
stko to wziętem jest w rekwizycję, aby utorować we­
sołym tanom, które nieraz do białego dnia się przecią­
gają. W obec tak powszechnego festynu niewolno Kur- 
jerkowi pozostać obojętnym świadkiem, i dla tego ja ­
ko wiernemu słudze Publiczności, życzyć mu wypada: 

R o d o w i  P an ie n  c a łem u  
K tó ry m  w ie k  s łuży  po  tem u,
By  u n ik n ą ć  k lo c k a ,  ł a tk i ,
Z am ęsc ia  w  same o s t a t k i .

A  w szys tk ich  s łu g  fa ra o n a ,
T r a c ą c y c h  mienie ,  dos ta tk i  
N ie c h  żądza  niepows'c iągniona ,
Ominie  chociaż  w o s t a t k i .

Jeże li  s ą ,  n o t a  bone,
S w a r l iw e  j a k i e  M ęża tk i ,
N ie ch  po rzucą  z rz ędną  wenę  
P rzy n a jm n ie j  t e r a z  w o s t a t k i .

Z res z tą  w szys tk ie  z ł e  p r z y w a r y  
1 w szys tk ie  l ichw ia rsk ie  g r a tk i  
N iecha j  zn ikną  j a k  p rz ez  c za ry ,
N a o s ta te k  w  te  o s t a t k i .—

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 1 kop .95, 
pszenicy rs. 3 k. 99, jęczm: rs. 1 k. 76‘/a, owsa rs. I 
fc. 321/*, siana furę jednokonną od rs. 2 k. 10 do rs. 4, 
parokonną od rs. 3 k. 75 dors. 6, słomy furę zwyczaj­
ną od rs. 1 k. 5 do rs. 2, kartofli korzec kop. 95, oko­
wity garniec k. S I1/*, szumówki kop: 48. (G. P.)

W tych dniach wyszła nowa Polka pod tyt: K am illa, 
skomponowana przez A. W eiss, i jest do nabycia 
wSkładach muzycznych PP. Spiessa iSennewa/da.

Wczoraj dane b y ły :  w Resursie Kupieckiej, herbata 
tańcująca, a w Resursie Nowej, wieczór tańcujący. 
W  obu tych miejscach zebrani Członkowie i ich Rodzi­
ny, przepędzili na zabawie kilka przyjemnych godzin. 
Orkiestra Sturm a  w pierwszej, a Kurząlkowskiego 
w drugiej, towarzyszyły tańcom; i tu i tam płeć piękna 
odznaczała się i wdziękami i gustownością stroju.

O postępie cholery od czasu okazania się tej epidemji 
w Król: Pols:, to jest od d. 2 1 Lipca (3 Sierp:) r. z. do 
d. 4/i6 b.m., otrzymano następujące wiadomości:

zacho:, wyz:, urn:, poz:
w Gub: Lubelskiej, . . 16,272, 9324, 6948,  .

ditto Radomskiej . . 6,301, 2994, 3301, 6.
ditto Płockiej . . .  7,716, 3484, 4232, — .
ditto Augustowskiej . S, 123, 5304, 2798, 21.
ditto Warszawskiej . 12,438, 5986, 6436, 16.

W ra. W arszaw ie . . 4,141, 2484, 1656, 1.
Wczoraj w Wielkim Teatrze po Balecie D w aj Z ło­

dzieje, przywołani: JPani Turczynowicz, oraz JPP. 
K rzesiński i Popiel,

Z  Petersburga  N. PAN, 26go Stycz: v. s. naj­
wyżej rozkazać raczył; uwolnionym na zasadzie roz­
porządzenia z 26go Sierpnia z. r., za urlopem do Igo 
M arc< r> b. z w ojsk czynnych, osobom niższych stopni

a z tymczasowo rozpuszczonych szwadronów, jakoteż 
baterji rezerwowych i zapasowych, Sztabs i Ober ofi­
cerom, oraz wojskowym niższych stopni, przedłużyć 
urlop do dalszego rozkazu.— N. PAN ozdobić raczył 
orderem Sgo J k r z e c o  4 e j  kl:, za wysługę lat 2 5  wsto- 
pniachoficerskich, w liczbie innych,Podpułkowników: 
Andrzeja Hołowińslciego, z pułku Noworossyjskiego 
dragonów; Piotra Kuncewicza, z pułku Dagestańskie- 
go piechoty ; Barona Teodora Bilskiego, z pułku Re- 
welskiego piechoty; Harasyma Hulewicza, z pułku 
Żytomierskiego pieehoty; i Pawła Unickiego, Dowód­
cę baterji Nr 2 ,  w 1 Gej brygadzie artylerji  Panna
Paulina Łanskoy, córka zmarłego Radcy Tajnego Ste­
fana Łanskoy, rozstała się z tym światem.—  Umarł 
w Petersburgu  Rz: R. Tajny Piotr Poletika.  W Pe­
tersburgu istnieje od r. 1816, czyli od lat 32, Towa­
rzystwo filantropijne. Towarzystwo to ma pod swoją 
wiedzą: 1) Komitet lekarsko-filantropijny, którego o- 
bowiązkiem jest udzielać pomoc bezpłatną ubogim. 2) 
Komitet opieki ubogich, pod kierunkiem którego znaj­
duje się 5 szkół wychowania dziewcząt. 3) Stowarzy- 
szenie przeznaczone do czuwania nad dziećmi ubogie- 
mi klassy niższej. 4) Instytut ociemniałych. 5) Dorn 
wychowania dzieci ubogich. 6) Zakład Iwanowa  dla 
drobnych dziateczek płci obiej. 7) Dom przytułku u- 
bogich, z szpitalem. 8) Dom przytułku Iwanowa, 
dla kobiet podeszłych. 9) Zakład dobroczynności Or­
łowa- Nowosilcowa. Nadto komitety ubogich w M o­
skwie, Kazaniu, Woroneżu, Ufie, Słuckn  i stowarzy. 
szenie Dam w Kałudze. Tnwarzvstwoiniało w r . 1847 
pozostałości z r. 1846 rs. 397,486 k. 6. W ciągu roku 
1847 dochodu rs. 102,279, z których rs. 42,823 k. 87 
z Gabinetu C e s a r s k i e g o ,  a rs. 15,573 k. 85 z hojności 
NN. PAŃSTWA i R o d z i n y  C e s a r s k i e j . Wydatki wy­
nosiły rs. 91,320 kop. 88. Pozostałość na r. 1848 rs. 
408,444 k. 2072.

Z  Moskwy Kiedy pierwsza Sala Ochrony otwo­
rzoną została w tej stolicy, N. PAN przeznaczyć ra ­
czy ł na utrzymanie zakładów rzeczonych, summę r. as. 
10,000 co rok, a nadto dozwolił urządzać każdego ro­
ku loterję fantową, na korzyść tych zakładów T e ­
raz znajduje w Moskwie9 Sal Ochron, w którychmają 
schronienie 900 dzieci płci obiej. Utrzymanie tych za­
kładów kosztuje 60,000 r. as: rocznie, z których 50,000 
r. as: wpływa z  hojnych ofiar R o d z i n y  C e s a r s k i e j  i  
z loterji fantowych z dobroczynności publicznej.

A n g lja .—  Izba w y  ższa 9go b.m. przyjęła wniosek 
Lorda Lansdowne, aby zrewidowano prawo o ubo­
gich. Izba niższa tegoż dnia większością głosów 275 
przeciw S3, zarządziła powtórne odczytanie wniosku
o dalszem zawieszeniu habeas corpus w Ir land ji .__
Zaw iadomiono urzędownie, iżdeputacje życzące przed­
stawić adresa Królowej lub X( ju Albertowi, nie mogą 
składać się więcej, jak z 4ch osób. — W Bolton obrano 
członkiem  Parlam entu , Pana W altnsley, stronnika pla-
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no** finansowych. —  Gazeta nadworha donos! urzęda- 
wnie o mianowaniu SirEdmundaLyons Posłem wSzwaj- 
carji; Pana W yse, Posłem w Atenach, i Pana Ander- 
son, Gubernatorem wyspy M auritius. — W Nowym  
Jorku czeka 40 statków z 2000 podróżnemi, aby w spo­
sobnej chwili odpłynąć do Kalifornji drogą w około 
prsyiadka Horn; znaczna liczba podróżnych uda się 
drogą lądową przez międzymorze Panam a. W N o­
w y m  Jorku piekarze nie mogą nastarczyć potrzebnej 
ilości sucharów dla okrętów. Droga z tego miasta do 
iSan Francisco w około przylądka H orn, wynosi 
17,000 mil ang:, przez międzymorze Panam a  5800 
mil, przez Tehuantepec 4600 mil ang:, lecz ostatnia 
droga jestbardziej utrudzającą, niżprzez międzymorze 
P anam a. Z wysp Sand wiszskich w ciągu 2cb miesięcy, 
odpłynęło 15 statków z osadnikami do Kalifornji.

Ju str ja .  —  Cholera występuje w W iednm  w cha­
rakterze bardzo łagodnym.— W  skutek rozporządze­
nia Gubernatora W elden, gwardja municypalna w W ie­
dniu  składać się będzie z 400 piechoty i 50 jazdy.— 
Serby odnieśli zwycięztwo pod Szenta  (Szyntawą), 
gdzie 1000 Magyarów poległo .—  Feldmarszałek Po­
rucznik Hartlieb mianowany Komendantem w Laibach 
(Lublanie), a Feldmarszałek Porucznik Dahlen, T a j­
nym Radcą.—  22gi buletyn armji donosi o otoczeniu 
rokoszan w Komitacie Zips  (Spiżowskim). Gęsta kra 
na rzece Cisa przeszkadzając rzuceniu mostu pod To­
kajem  i Szolnok,u trudziła  pochód oddziałów Igo kor­
pusu. Rokoszanie korzystając z tej okoliczności, po 
hezskutecznem zamachu na Arad, zwrócili się do Ziemi 
Siedmiogrodzkiej, gdzie ich attak na Herm ansztadt, 
został dzielnie odparty przez Jenerała Puchner. 
Inny oddział rokoszan zmierzający z Groswardein  
(Wielkiego W’aradynu) ku A7a?/senÓMrg'(Kołoszwar), 
celem obsadzenia Miihtenbach (Szebiszy ), zastanie tam­
ie  3000 Rumanów pod dowództwem Kapitana Czer- 
noevich, dostatecznych do bronienia tego posterunku. 
Zamek Deva  także mocno jest obsadzony. Tymczasem 
Baron Rukaw ina  Jenerał komenderujący w Banacie, 
uorganizował korpus przeznaczony do pochodu z doli­
ny Marosz ku Ziemi Siedmiogrodzkiej. Twierdza Es- 
seg (Osiek) ze wszech stron otoczona wojskiem, podług 
ostatniego rapportu Jenerała Nugent, hlizką była ka­
pitulacji. Serby wycięli Magyarów, którzy od strony 
Mohacz (Muchacza) przeprawili się przez Dunaj. D y­
wizja Jenerała Simonicz po zdobyciu Leopoldsztadt, 
otrzymała rozkaz attakować K om om ;  w pierwszej u- 
tarczce pod tą fortecą pojmano 96 żołnierzy honved 
(pospolitego ruszenia), a znaczna liczba nieprzyjaciół 
po legła .— Baron Jellachich 9go b. m. bawił jeszcze 
w Peszcie. —  Patryarcba serbski zwiedza teraz w Ba- 
nacie miejsca, z których Magyarów wyparte; lud wita 
go wszędzie z zapałem.—  Podług wiadomości z De- 
breczyna, zabrakło Węgrom amunicji i zapasów wo­
je n n y c h .—  Wilhelm Franciszek Sendeszky , rodem

z W iednia, 16 lat mający, za obelgi przeciw znakomi­
tym osobom wojskowym, przez wzgląd na jego wiek 
młodociany, został skazany na areszt 3-tygodniowy.—  
Miasta Schemnilz (Szczawnica) i Belabanya, przy sła­
ły  deputacje z wynurzeniem uległości Cesarzowi.

Belgja. — Gazeta Independance oznajmia blizkie 
rozpoczęcie narad bruxelskiego kongresu. Pełnomo­
cnik austr: Hrabia Colloredo przed przyjazdem z Lon­
dynu, przedstawi jeszcze Królowej W iktorji swoje li­
sty wierzytelne. P. Gabriac towarzyszy jako Sekre­
tarz Posłowi francuzkiemu Panu Lagrenee.

Francja. —  Posłowie ang: i francuzki przy kon­
gresie bruxelskim, PP. Ellis i Lagrenee  l i g o  b. m. 
wyjechali do Bruxelli; za niemi uda się pełnomocnik 
sardyński Margrabia Ricci. Pełnomocnik austr: H ra­
bia Colloredo. bawiący w Londynie, spodziewany by ł  
na kongresie około logo  b. m .—— O domu handlowym 
Baring  w Londynie, o którym poprzednio już głoszo­
no, że ofiarował Francji pożyczkę 300 miljonów, wzno­
wiono wieść, że ofiarował obecnemu rządowi pożyczkę 
500 miljonów, czemu jednak gazeta P atrie  zaprzecza.
 P. Lam artine  nie tylko przy wniosku Pana Rateau,
ale także przy wniosku Pana Oudinot, głosował za po­
lityką ministerstwa; podobnież odłączyli się od stron­
ników lewego krańca Deputowani: Cormenin, Bar- 
thele'my St. Hilaire, Pagnerre, Bixio, Fartoul i A l­
ta r  oche. —  P. G arnier-Pages  członek rządu tymcza­
sowego po wypadkach lutowych, zostaje teraz na ku­
racji w domu obłąkanych w blizkości P aryża . —  M i­
nisterstwo rozkazało, aby przewodniczący w stowa­
rzyszeniu niemieckiem: Herman Ewerbeck, Sebastjan 
Seiler, Moses Hess i inni, w przeciągu 24ch godzin o- 
puścili P aryż, i w jak najkrótszym czasie Francję, 
w przeciwnym razie zagrożono im wy transportowa­
niem.— Z kancelarji Prezydenta Rzeczypospolitej, u* 
wolniono ze służby 4ch Naczelników, 4ch Podnaczel- 
ników i lOciu Pisarzy; szczupłość dochodów Prezy­
denta jest tego przyczyną.— Członkowie najwyższe­
go Trybunału udadzą się w tych dniach do Botirgts, 
gdzie proces więźniów majowych potrwa około 2 ty . 
godnie.— Z granicy hiszp: donoszą o 2-krotnem zra­
nieniu K abrery  w głowę, i o jego przybyciu do h rao- 
cji 31go z. m.—  Znaczna liczba Reprezentantów poda­
ła  się do urlopu.—  Minister oświecenia P- Falloux wy­
jechał do departamentu Maine i Loary ,d o  swego cho­
rego ojca; zastępuje go P. Buffet, Minister rolnictwa 
i handlu. — Rzad sardyński przysłał do P aryża  Pana 
Magnetto, celem ułożenia nowego układu pocztowe- 
go .—  Arcy Biskup Tuluzy  z powodu podeszłego wie­
ku, wynurzył życzenie, aby mu dodano Koadjutcra; na 
ten stopień ma być mianowany X. Miolland Biskup 
w Amiens. — Baron Gross, któremu P. Guizot powie­
rz y ł  misję do I m  Platy, mianowany został Posłem fran* 
cuz kim w Hanowerze—  Autor niemiecki Henryk/ze*- 
ne, choruje w P aryżu  na suchoty kośei pacierzowej.



—  226  —

H iszpan ja . —  W  miejsce Ministra prac publ icznych 
Pana B ravo  M urillo, P. M oron  ma b sć  mianowany.

IS iem cy . —  Na cześć Xięcia A da lberta  pruskiego,  
k tó r y  opuszcza swoje stanowisko (w komitecie m a ry ­
narki )  w Fran/tforcie n . M ., 1 2 b. m.  odbyła się t am­
że parada wojskowa,  przy  której  okoliczności Xiążę 
pożegnał  się z Oficerami.—  Polepszanie się stanu z d r o ­
wia Arcy-Xcia Zawiadowcy,  postępuje.—  Stany szles- 
wigsko-ho lsz tyńskie  r d r o c z s ł y  się lOgo b. m , —  O r ­
ganizowanie marynarki  w K ie l , postępuje.  --- Rząd 
Xięz twa lAppe-D elm old  oświadczy się także za umiesz­
czeniem Pruss na czele Niemiec.—  Król P ru sk i  ozdo­
b i ł  Inspektora jeneralnego Rady medycznej w Egipcie,  
Dok to ra  Klot Bej w K airze  orderem czerwonego Orła  
2ej klassy.—  Bawarska Izba Deputowa:  9go b. m. u- 
chwali ła :  na przypadek oddalenia się Deputowanych 
austr jackich z f rankfurckiego Zgromadzenia Narodo­
wego,  uchwały tegoż Zgromadzenia nie będą mogły  
b yć  uważane za ważne, i w takim razie Deputowani  ba ­
warscy powinni także powyższe Zgromadzenie opuścić.  
—  Króla Bawarskiego  mieszkańcy M nichowa  9go b. 
m.  uczcili serenadą przy  blasku 2000 pochodni .  T e n ­
że Monarcha udzieli ł  żądaną dymisję tylko Mini st ro­
wi spraw wew: Panu Beisler, innych zaś w u rzę dow a­
niu zach ow ał .—  Między obranemi członkami do lej  
I zby prawodawczej  pruskiej ,  znajdują się: Xżę Prus ­
ki,  Mini st rowie:  B randenburg , M anteujel, P om tner  
£ sch e , von Bulów , M i/de i t. d.

W łochy. —  Nominac,a Jenerała L a  M a rm o ra  Mi­
nist rem wojny,  rokuje dalsze zmiany w gabinecie sar­
dy ńskim.—  Między rządem sardyńskino a neapolitań 
skim, nowe zaszły zatargi,  ponieważ Poseł  sardyński  
w Neapolu P. Plezza ,[nie zdo łał  uzyskać posłuchania u 
Króla;  miano przesłać paszporta Posłowi neap: w-7 'ti­
ry /de, Panu l.udolf. — Bank w L iw ornie  zawiesił  wy- 
p ła tę  gotówką.

Rozm aitości. —  Rząd Belgicki wyznaczy ł  dwie na­
g r od y ,  jedną 5000 fr: i medal, za napisanie najlepszego 
dzieła o rolnictwie w ogolnoś i; d r ug ą  1000 fr:, za 
najlepszą rozprawę o zarazie kartofli.  Zagraniczni 
przypuszczeni  są do ko nk ur su ;  termin prek luzyjny 
złożenia prac konkursowych  w Ministerstwie sp raw 
wewn:  BeJgickiem, w d. I Stye?:  1850 r. u p ł y w a . — 
NV teatrze his torycznym w P a ry żu  przed-ta wianym jest 
d ramat  T ajem nice L ondynu, w ciągu k tó rego okazy­
waną jest  walka kogutów.  Amatorowie klasyczności 
ubolewają nad tym nowym rodzajem ro man ty zmu .—  
Dawny legat przeznacza pewną ilość bochenków chle 
ba do rozdziału pomiędzy d łużn ików niewypłatnych,  
osadzonych za d ługi  w E x e te r . Zdarzy ło  się w r. z., 
ze w tein mieście znajdowała się ty lko  jedna osoba osa­
dzona za d ługi .  Ściśle jednak t r zymający się l i tery 
prawa Anglicy,  dostarczali  jej ca łą  ilość chleba lega­
t em zapewnioną,  to jest  29 bochenków 2 - funtowych 
na tyd z i eń , —  W kraju  A dcla idy  (w Austral j i)  taka

panuje pomyślność,  iż jeden z mieszkańców tej części 
świata pisał do przyjaciela w Anglji,  że nie daje j a łm u ­
żny,  dla tego,  bo niema ubogich aby ją b r a ć . —  Nieda­
wno na wybrzeżu angielskiem pod B/ackpoot w H r a b ­
stwie Lancashire,  z łowiono rodzaj rekina,  w k tórego 
b rzuchu  znaleziono butelkę mocno zatkaną,  i obe jmu­
jącą wiadomość o rozbi tym statku W isdom . Pismo to 
puszczone zostało na wodę w chwili najkry tyczniejszej,  
i zdaje się, że statek w mowie będący niepowrotnie za­
g in ą ł . —  Statek p r zy b y ły  w tych dniach z U a n ji, 
przywióz ł  do A n g lji  21,000 sztuk ce g i e ł . —  V\ o ł  
oprowadzany po ulicach P a ryża  w  dzień T łus te go  
Czwar tku  1847 roku,  nazywał  się M onte Christo, a to 
wedle romansu D u m a sa ; rokiem wprzód nadano mu 
nazwę D agoberta, f igurującego w Żydzie w iecznym  
tułaczu, Suego; a nareszcie w r. 1845 zwał  się O jcem h o - 
riotetn  (Pćre Goriot) ,  i p rzypominał  bohatera j ednego
Z najsłynniejszych romansów B alza ka  W P a ry żu
produku je  się teraz s ł awny l izjognomista, nazwiskiem 
Julien; nazywają go tam człowiekiem  o s tu  tw arzach. 
W tej chwili,  zadaniem jego jest  naśladować wszyst ­
kie osoby wchodzące do / ajetnnic P a ryża , zacząwszy 
od R udolfa  aż do M urfa , P ipeleta  i B a ka ła rza .

F ra szk i . —  Stary M arcin  uczył  młodego M arcina  
gramatyki ,  a chcąc mu praktyczne dać wyobrażenie 
o czasie teraźniejszym, r z e k ł :  »Mówisz na p rz yk ład ,  
widzę osła; kiedyż więc go widzi sz!” » Widzę go w tej 
właśnie chwil i” , o d r ze k ł  młody M arcinek  wlepiając
oczy w mentora Pewna Jejmość pisząc do sąsiadki
swojej ,  k tórej  mąż g r y w a ł  na kontrabasie,  zaadreso­
wała list swój:  »Do Pani Kontrabasistowej N.”  Są ­
siadka niechcąc być mniej grzeczną,  odpisała:  »Do 
Pani Waltorniściny S.”

PR Z Y JE CH A L I  do W A R SZ A W Y .
Katowski Stan: Oby: z Abramowa; Bernacki Tom: Oby: z Łomży; 

Czapski Alfons Oby: z Małopola: Cioińska Marjanna Ob: z Osobnej; 
Duczyński Mik: Oby: z Duchnic: X. Eminowicz Józ: Proboszcz /.Ra­
dzanowa; Pocrsler  Kar: Kup: z Pruss: Grabowski Fr: Oby: z Dohra- 
tycz; G liczy lis ki Stan: Ob: /.Łomży; Kempncr Salom: Kup: z V\ ielu- 
nia; Kobyliński Józ: Oby: z Tomaszowa; Korzeniewski YVład: Oby: 
z Pojewic; Kiciński lir. z Ojrzenia; Łubieński Kazira: Hr. z Borowic; 
O kęcki józ:  Oby: zKrobowa; Przezdziecki W ład: Oby: zOliia; Ro­
stworowski Adam Oby: z Łomży; Rogowski Domin: Oby: zPisko- 
rów; Szmigielski Midi: Oby w: z Płocka; Sankowski Maxy: Patron  
z Łomży. (G. P.)

DOlIESIEm.
Jest do nabycia najpierwsze wydanie U H I L . 1 I  czyli Ksiąg 

s ta rego  i nowego Zakonu, z rycinami, z roku 1561, w języku  
polskim, przez Leopolitę, w dobrym stanic. Takowe dzieło 
widzieć można w Hotelu Dębickiego, obok Poczty,  pod nume- 
rem 15tym stancji.

Ł O U A Ł  w ygodny, wraz z B a tu rą  od lat kilkunastu, w do­
mu Nr 18.i 8 przy  ulicy Zakroczymskiej exysłu jący ,  je s t  do w y ­
najęcia od Wielkiej-nocy r. b. Wiadomość na liu piętrze.

N r  1335 przy ulicy Sto-Krzyzkiej , je s t  do 
sprzedania PO W Ó Z z fordekiem, mało używany, 
za bardzo mierną cenę, z przyczyny wjjazdu" Stróż 
Andrzej wskaże.
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In sp e k to r  S ta d a  R ządow ego  K oni w  Janow ie . Zupoważnie- 
• JW. R e f e r e n d :  Stanu Dy rek: Stada Rządi Koni w Król: Polsk:, po­

daje d o  powszechnej wiadomości, i i  w r. 1849, dla ułatwienia m i e s z ­
k a ń c o m  k r a j u -  sposobności korzystania z  Zakładu Stada Rządowego 
K o n i  p r z e z n a c z o n e  s ą  p u n k t a  na Stacje Stadne,do których Ogiery 
p r o w i n c j o n a l n e  wysłane z o s t a ł y .  1. w  Gub: I f a rsz: . I) wieś W ila­
nów p o d  W a r s z a w ą ,  Ogierów 12; 2) miasto Skierniewice, Ogie: 6;
3) 1,1 pow: Sieradz, Ogie: 12; 4 ) m. fabryczne Konstantynów, Og: 

g) w .Unisławice w W łocławskim , 0g:4; 6) w. Falęcice nad Pi­
lica Og: 4.—  //•  W Gub: R adom skie). 7) m. Gub: Radom, Og: 10; 
g i m. Pińczów, Ogierów 6.—  U l. w  Gub: L u b e lsk ie j. 9 ) m. Janów 
Głowna Stacja, Og: 12; 10) w. Dziesiąta pod Lublinem, Og: 13; 11) 
w. Rozwadów ka w Radzyńskim, Og: 7; 12) m. Sokołow w Siedlec­
kim Oe: 6; 13) w. Stanin w Łukowskim, Og: 7.—  I F .w  Gub: P ło ­
c k ie j  14) w.Kuchary pod Drobinem, Og 6 —  P .w  Gub: A u g u ­
s to w sk ie j-  15) m. Pow: Łomża, Ogierów 8. Otwarcie Stacji nastą­
pi z dniem 19 Lutego (1 Marca), i trwać będzie do 1 8 /3 0  Czerwca 
r b W' tym przeciągu czasu, każdy z mieszkańców doprowadzać 
może Klacze, do którejkolwiek bąć z wymienionych Stacyj, jak to 
m „ najdogodniej wypadnie. Opłata od użycia celnego Ogiera po 
II,r 2 k. 70; KI assy I, po Rsr. I k. 80; Klassy 11, po Rsr. 1 k. 20; 
Klassy III po kop. 60. Dozorujący nad Stacjami, mają sobie po- 
ruczone.il stosowanie się w wyborze Ogierów do życzeń właścicie­
li Klaczy, a na dowód uiszczonej opłaty, zaraz przy pierwszem po­
krywaniu, Kwity sznurowe z Kontroli Stacyjuej, wydawać są o- 
bow iązani. W zastępstwie, E b erh a rd . Za Sekretarza W ydzia­
łu , D. S i/liń sk i. . , .

Ktoby sobie życzy ł w tych dniach, na wspólny koszt, jechac  
do miasta MOSKWY, znajdzie dobrą okazję. Dowiedzieć się 
można w HaudluSukiennym P. Schónfelda, ua Krasińskim placu.

POJAZD z fordekiem, w dobrym stanie, znajdu­
je  się do sprzedania przy ulicy Nowolipie pod 
Nrem 2441; o cenie można się dowiedzieć u Go­
spodarza w tymże domu.

-y---------------------
%  1 * 0 0  Ł O S O S I E M ,  w domu W ojewódzkiego, przy,
Policy Bielańskiej pod Nrem 596, obok Kuśnierza, otw orzo-m
I I  S K Ł A D  S P I R Y T U S Ó W ,  L I K I E R Ó W  W O D E K ^
€  Gdańskich, Żytniej Litewskiej, Francuskiej, Araku kraj o-™' 

i S/zUmówki w różnych gatunkach.—  I olecam s i ę ^  
£  Łaskawej Publiczności zuacznemi zapasami, po cenach u - g  
U m iarkow anych. 'e l te r \

Potrzebna jest SUMMA Rsr. 150, na hipotekę pe­
wną, na W ieś o 4’/» mili od W arszawy odległą, w Gu- 
bernji W arszawskiej, za umówionym procentem na 
rok, bez pośrednictwa Faktorów. W iadomość na lm

piętrze W domu Nr 397, ulica Krako:-Przedmieście.
OSOBA pici żeńskiej, w średnim wieku, posiadająca język  

polski i niemiecki, uzdatniona do Zarządu Domu i dozoru Dzie­
ci. życzy przyjąć takież obowiązki w W arszawie lub na pro­
wincji. Wiadomość przy ulicy Piwnej pod Nr 103, na Im pię­
trze od frontu. ,

Potrzebny je st POMOCNIK w miernictwie, do pomiaru Dobr 
w Cesarstwie Rossyjskiem i w Królestwie Polskiem, któryby sam 
potrafił mierzyć, obliczać i pięknie rysować; zgłosić się może 
pod Nr 2779, ulica Sewerynów, dom Hrabiego Uruskiego, po
informację do Rządcy domu. .....................

Córka nieprawego łoża niezamężnej Elżbiety John, pozmej za- 
m ęinei za chałupnikiem Skudler, z imienia A n n a  Eleonora John, 
urodzona dnia 25 Listopada 1829 r. z górnego Ujścia (Ober- 
Tepperbud. il) zmarła po śmierci jej rzeczonej Matki o ile w ia­
domo na dniu 3 Marca 1847 r. bezdzietnie i w niezamoznosci. 
Ponieważ SSrowie tejże nie są znani, przeto się w szyscy ci ni­
niejszym wzywają, którzy pretensje do jej pozostałości szcze­

gólnie z posady chałupniczej pod liczbą 12 w górnym Ujściu 
położonej, składającej się roszczą, aby się z temiż pretensjami 
w terminie dnia 20 Listopada 1849 o godzi l i  z rana, przed Ur: 
Wilmowskim, Asesorem Sądu głównego w miejscu posiedzeń na­
szych zgłosili, w przeciwnym bowiem razie, ich pretensje nie 
będą uwzględnione, ale owszem pozostałość jako bonom varans, 
S k a r b o w i  Rządowemu przypadnie.—  W olsztyn d. 12 Grudnia 1848.

Król: Sąd Zicmsko-Miejski.
W  dniu 1 1 /2 3  Lutego r. b. o godzinie 10 z rana, w W arsza­

w ie w domu pod Nr 484 przy ulicy Miodowej, prawnie zajęta 
DRUKARNIA z  wszelkiemi rekwizytami, w  drodze exekucji są­
dowej, przez publiczną licytację sprzedaną zostanie.

Jan S z  t e i  n b r  i c li, Komornik Tryb:.

i  ADMINISTRATOR DÓBR P 0 W \Z E K  1 MŁOCIN. |
5 Niżej podpisany, zawiadamia niniejszem Interesentów chcą- ,  
jc y c h  ubiegać się o prowadzenie Szynków i innych P roce-‘ 
i  dero w w Barakach na ten cel służących, że w tym przedm io-ł 
? cie zgłosić się mogą do podpisanego Administratora w Po- *
5 wązkach zam ieszkałego, lub do Kancelarji jego w d imu pod |
5 Nr 2242 w W arszawie, gdzie bliższa informacja udzieloną » 
Jim zostanie.— Zarazem zawiadamiani, iż w Powązkach są do J 
J w ynajęcia: RESTAURACJA i BILARD, SZYNK Piwa, P IE -j 
łKARNI V i CEGIELNIA.—  Niemniej w domu pod Nrem 2242 4 
|  przy ulicy Nalewki, do dzierżawy jego należącym, są do |  
t wynajęcia różne LOKALE od W ielkiej-N ocy r. b. >
ł  Administrator, M. F o re lle . ,

Zaginęła OBLIGACJA Udziałowa AT o 76,807 z Serji Nru 1537*
U p r a s z a  się Znalazcę o zwrot tejże w Redakcji Kurjera, za My/na- 
•n-odzeniem  D zie sięc iu  R u b li sreb rem , z nadmienieniem, iż sto­
sowne ostrzeżenia w Banku Polskim i gdzie należy, uczynione zo­
stały; nikt przeto, jak tylko prawy w łaściciel, żadnej z powyż­
szej Obligacji korzyści mieć nie może. 

z
%  l i C K N i l A  OBSZERNA, przy ulicy Niecałej Nro h U | '  
f f l i t :  L, która od lat kilkunastu exysluje w te m  miejscu, 

wraz z Mieszkaniem, z osobną Górą i Piwnicą; oraz W A M -  %  
% S * T A T  o 3cli oknach, użyteczny dla PP. Ślusarzy, Brą-^jf 
£  zowników, lub Stolarzy, jest do najęcia (wraz z Mieszka- »  
y  niem) od W ielkiej Nocy r. b Wiadomość u Gospodarza.%

łożeniu, 
ulicy L

DOM mieszkalny, złożony z 4ch Pokoi, przy którym  
znajduje się Ogród ow ocow y, oraz Zabudowania go ­
spodarskie, jest z wolnej ręki do sprzedania, lub w y ­
dzierżawienia na letnie mieszkanie, w przyjemnem po- 
w mieście Piasecznie. Wiadomość pod Nr 719 przy

  ;zno. na Im piętrze od frontu.—  Tamże znajdują się
dwa' FORTEPIANY, w dobrym stanie, jeden o 6u, 2g i o 6*/» 
oktawv, do sprzedania lub wynajęcia.

ZAPOZWANIE EDYKTALNE Sukcesorów niewiadomycli.zmar- 
łych  w Piotrkowie, w Królestwie Polskiem, Małżonków Alexan­
dra i Brygidy Sakowskich. Przy podziale massy subhastacyj- 
nej W ojciecha i Elżbiety Szymańskich Małżonków, pozostało po 
zaspokojeniu wszelkich W ierzycieli, Talarów 62 sgr. 29 na zb y­
ciu, przy których również niewiadomi Sukcesorowie Alexandra 
Sakowskiego konkurują. Na wniosek Kuratora massy urod: Gem- 
bitskiego Komisarza Sprawiedliwości, postanowione zostało za- 
pozwanie Sukcesorów niewiadomych Małżunków Alexandra i 
Brygidy z Sobisiów Sakowskich, którzy do pozostałej massy 
depozytalnej, składającej się z talarów 62 sgr. 29 pretensje mieć 
sądzą. Termin do zameldowania takow ych wyznaczony został 
na dzień 26 Listopada 1849 r. przed południem o godzinie 1 Otej 
w gmachu naszym sądowym przed Deputowanym Urod: P n«  
Asesorem Sądu Nadwornego. W szyscy niewiadomi Sukcessoro-
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w ie M ałżonków A lexandra i B rygidy Sakow skich, tychże spad­
kobiercy , Cessyonaryusze lub też w stępujący co do ogłoszonej 
kw oty  w ich praw a, zapozyw ają się z tem zaleceniem , ażeby się 
w term inie lub  przed term inem  w yznaczonym  zgłosili, jak o  Suk- 
cesm row ie lub ich praw ni Zastępcy w ylegitym ow ali i dokumen- 
t a  na to brzm iące ze sobą zabrali i z łożyli, gdyż w razie nie­
staw iennictw a, Massa ta specyalna jak o  Pana niem ająca, uznaną, 
i Hassie W dów  Urzędników Sądow ych, przysądzoną zostan ie .—  
O strów  dnia 8go Sierpnia 1848 r . —  Król: Sąd Ziemsko Miejski.

DOM o jednem  p ię trze , z Balkonem, w ygodny , 
niedawno w ym urow any, z O ficyną. S tajnią na parę  
koni i W ozow nią, z Ogródkiem  fruktow ym , blisko 
Ogrodu Saskiego, W ód m ineralnych i Gościnnego 

D w oru, z wszelkiemi dogodnościam i, je s t  do sprzedania bez p o ­
średnictw a F ak torów , i do odstąpienia od W ielkiej nocy r. b. 
W iadom ość w Aptece W . Saskiego, p rzy  ulicy E lek toralnej.

% S P I tX R D liK  M E R Y N O S Ó W . §
©  W  ow czarni MERYNOSÓW H rabiego Antoniego M itrow -®  
*^skiego  w Gross H errlitz , w blizkości Opawy (T ro p p a u ) ,^  
gfSzlązku C. II., rów nie ja k  w ia ta c h  poprzednich , rozpoczęła®  
O -ię  z dniem Iszym  Stycznia 1849 r ., Sprzedaż TRYKÓW  i®  
^M A CIO R z wolnej ręk i. W ystaw ione na  sprzedaż Meryno-jjŚj

fsy rasow e, celują znakom item i przym iotam i pod względem ®  
w ełny, um iarkow aną ceną, zdrowiem i płodnością . Szano-®  
^ w n i  K upujący, zgłosić się zechcą do D yrek to ra  E konom icz-^  

(jjncgo, Pana A. M ayer, w posiadłości Gross H errlitz . T rans-®  
© p o rta  do granic  Rossji, podejm ują się ty lko  w razie kupna,®  
^p rzy n a jm n ie j 25 sztuk Merynosów'.
©O© && 0© ©©© © ©®9©©2>© ®©0©©©© 3 0  ©© 800004

Od 1 Czerwca lub 1 L ipca r. b., są do w ydzierżaw ienia z wolnej 
rę k i, na la t 12, DOBRA Ziem skie, 20 mil od W arszaw y, a t ^ ś  mi­
li od szosę od leg łe , położone po praw ym  brzegu W isły , p ó ł mili od 
pzeki spław nej i w okolicy handlowej w poblisknści kilku miast. 
D obra te sk ładają  s ię : z 2eh w iększych Folw arków  i jednego  mniej­
szego, w dobrym  gruncie, w części pod pszenicę zdatnego, zaw ie­
ra jący ch  w ogóle pow ierzchni gruntu ornego m orgów nowopols: 
0 6 0 , p rzy  dostatecznej robociźnie, z 225 m. nowop: łą k  po lnych , 
i  1285 m. nowop: łą k  biclnych; z Gorzelni i Piw ow arni p rzy  do­
statecznej ilości drzewa; z 2cli M łockaró i t. d ., i z wszelkich po ­
trzeb n y ch  Zabudowań; z P ropinacji, w k tórej w ychodzi w przecię­
ciu rocznie od 12 do 14 ,000 garncy  wódki szum ówki. Gotowa in- 
tr a ta  wynosi zł. 17,000 rocznie. Inw entarze mogą być na gruncie 
nabyte. Do wejścia w dzierżaw ną possesją dóbr tych , potrzeba 
będzie do 8 0 ,000  zł. kap ita łu . Bliższa wiadomość u G ostkow skie­
go przy  ul: E lektoralnej N r 79 4 , dom K rystyny  F lindt. K toby so­
bie życzy ł dowiedzieć się o nazw isku i zam ieszkaniu w łaściciela 
pow yższych dób r, celem rozm ów ienia się z nim w prost, może tego 
i za pośrednictw em  korrespondencji dop iąć , adresując ja k  w yżej, 
b y leb y  franko.

Do głów nego Składu K aw joru p rz y  ulicy N ow o-Senator- 
M  skiej w domu pod N r 477, nadszedł 11 ty transport KAW JO- 

RU Astrachańskiego św ieżego, zupełnie m ało-soionego, Ka- 
** p lonów , C iećw ierzy, Jesio tra , S terledi zam rożonych, Sie­

law  augustows: i Kilkow rew elskich, oraz Jarząbków  archaugiel- 
sk ich , po cenie znacznie zniżonej.—  A. Kucharkin.

Pod firmą Szyrokow a, do handlu Tow arów  Rossyjskich, w Go­
ścinnym  Dworze, pod N r 1, za Żelazną Bramą, nadszedł tra n ­
sp o rt JARZĄBKÓW i CIEĆW IERZY św ieżych, k tó re sprzedają  
się po znacznie zniżonych cenach.

OSOBA w średnim  w ieku, do zarządu gospodarstw em  żeń- 
skieni, chlubnem i opatrzona św iadectwam i, znająca się nadto na 
kuchni i  robotach kobiecych, może d la  siebie znaleść korzystne 
pom ieszczenie w każdym  czasie. W iadom ość u Rządcy domu 
N r 324 p rzy  ulicy Rynek Nowego Miasta.

Z  Kantoru Jnformac: ulica Krak.-.Przedm: ]S r4 l5 .
KOŃ kary  anglezow any, ro sły , jest do sprzedania w Hotelu 

Angielskim. W iadom ość u Szw ajcara;—  niemniej para  KONI 
gniadych, karecianyeh , m łodych, dobrze ujeżdżonych, są do 
sprzedania p rzy  ulicy Żabiej w domu L ew euberga N r 949, w prost 
b ram y Saskiego O grodu, u S tangreta Jana.

FOLW ARK w gruntach, łąkach  i pastw iskach obszerny, z Go­
rze ln ią , Browarem  i P ropinacją w iejską, z budowlą dostateczną, 
ze wsią zarobną, w bliskości kolei żelaznej, a w 5ciu milowej 
od W arszaw y odległości, je s t do w ydzierżaw ienia od Śgo Jana 
roku bieżącego.

GORZELANY, patentow any uczeń Pistorjusza, i m ający tak 
od niego ja k  od O byw ateli chlubne św iadectwa, życzy łby  p rz y ­
ją ć  stosow ny obow iązek lub objąć zwierzchni Z arząd, z obo­
wiązkiem przysposobienia Uczniów na dokładnych F abrykan tów , 
podejm ując się urządzić liowe Gorzelnie.

K toby m iał do sprzedania DOBRA w Gub: W arszaw s:, w czę­
ści b y łe j Guber: Kaliskiej, w rozległości wyżej nad 250 w łók 
chełm ińskich, raczy takow ych anszlag nadesłać do powyższego 
K antoru, franko. Nadm ienia się, źe chęć kupna takow ych Dóbr 
m ający, uprasza, aby  oprócz opisu D óbr, b y ł w ykaz summ te 
dobra ciążących, jako też  w arunki w y p ła ty  szacunku, niemniej 
ośw iadczyć raczą, czy p rzyjm ą w szacunku Summę hipoteczną 
bardzo pew ną i procen t reg u la rn y  przynoszącą, a kupno bez 
obejrzenia dóbr nastąpić może.

Jeżeli kto z O byw ateli ziem skich, ma zam iar urządzić D obra 
sw oje przez zaprow adzenie regulacji i klassyfikacji gruntów , u- 
skutecznienie stosownego do miejscowości gospodarstw a płodo- 
zm iennego, lub pragnie zaprow adzić oczynszow auie w łościan, a 
do ułożenia i w ykonania planu takow ego urządzenia, po trzebu­
je  dokładnie obznajom ionego z powyższemi czynnościami AGRO­
NOMA, zgłosić się raczy do pow yższego K antom .

Z  Kantoru Zleceń przy ul: W ierzbowej l \ r  473 c .
Jest do w ydzierżaw ienia OGRÓD fruktow y i w arzyw ny, w m ie ­

ście, z O ranżerjam i i Inspektam i, lub bez takow ych. W iado­
mość w powyższym Kantorze.

Potrzebny je s t do nabycia DOM w W arszaw ie.k tóregoby szacunek 
nie przenosił 35 ,000  złp . W iadomość w powyższym Kantorze.

W  dobrach K rośuiew ickich, za miastem Kutnem, na trakcie  
Kaliskim leżących, znajduje się do sprzedania: 1) kilkadziesiąt 
k orcy  nasieuia BURAKÓW bia łych , w cukier najobfitszych, z te ­
gorocznego zbioru, po złp . (:0 korzec;—  2) k ilkadziesiąt k o r ­
cy nasienia KONICZYNY czerw onej i b ia łe j, z tegorocznego zbio­
ru , k tó ra  w miesiącu Marcu będzie gotow a;—  kilkadziesiąt sztuk 
BUHAI dwu, 3 i 4 ro -letn ich , z rassy Żuław skiej, oraz pom iesza­
nej Żuław skiej ze Szw ajcarską. Życzący sobie nabycia pow y­
żej w ym ienionych przedm iotów , zgłosić się raczą z obstalunka- 
ini franko , do ża rząd u  tychże dóbr w Krośniewicach.

Dziś rano ciep ła  stopni 0. W czoraj w południe ciep ła  1.
W ysokość w ody na W iśle stóp 5 cali 1.
TEA TR ROZMAIT:. J u tro ,K om iniarz. D zieci żo łn iersk ie .
Osoby życzące sobie grającego  do samego FORTEPJANU na 

W ieczory  tańcujące, raczą zg łos ić  się pod Nr 58 w Rynku S ta­
rego  Miasta, na 1m p iętrze, w dziedzińcu, gdzie bliższą pow e­
zmą wiadomość.

S P R  ż '  F, D \  Ż
PIW A BAWARSKIEGO 

\  BOCKBIER,
NA BUTELKI,

Browaru A . Ł łJ S iT iB K IE tiiO , rozpocznie się 
Lokalu przy  ulicy E lektoralnej pod Nrem 795, 

z dniem 20tym  b. m.


